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BR.0012.5.6.2017
Protokół nr 31/17
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 25 lipca 2017 r. w godz. 1200 – 1235
Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Mariusz Brunka

2) Edward Gabryś

3) Bogdan Tyloch

4) Sebastian Matthes

5) Jerzy Świerczewski
6) Kazimierz Drewek
Członkowie nieobecni:
1) Marek Szmaglinski

- usprawiedliwiony
2) Kornelia Żywicka 

- usprawiedliwiona

3) Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona

4) Andrzej Gąsiorowski

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Antoni Szlanga
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) Robert Wajlonis
- Dyrektor Generalny Urzędu
3) Marzenna Osowicka
- radna, członek Zarządu Osiedla Nr 4

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady oraz gości i przedstawił temat posiedzenia: Tryb i procedura przekazywania wniosków i uchwał z Ogólnych Zebrań Mieszkańców, który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Przewodniczący Antoni Szlanga – głównym referentem dzisiaj będzie Sekretarz Miasta Robert Wajlonis. Bardzo proszę Pana mecenasa Wajlonisa o zreferowanie tego tematu.

· Dyrektor Robert Wajlonis – dzień dobry Państwu. Ja tutaj poprosiłem Pana Przewodniczącego, żebyśmy się w tej sprawie spotkali i porozmawiali, żeby usprawnić te wszystkie kwestie związane z podejmowaniem i wniosków, i uchwał przez Ogólne Zebrania Mieszkańców. No nie zawsze niestety, ale to też jest kwestia nie Państwa winy, a niedoskonałości statutów osiedlowych, bo nie jest to dokładnie w nich opisane, i to jest na pewno pierwszy krok ku temu, żebyśmy popracowali nad tymi statutami i pewne rzeczy proceduralne unormowali, ale istotnym pozostaje, że na dzień dzisiejszy tak naprawdę to ani wnioski, ani uchwały nie trafiają we właściwym trybie do urzędu. I później zaczyna się problem związany z tym, że ciężko rozliczyć jest mi urzędników z realizacji ich i wytłumaczenia Państwu co z tym zrobiono, jeżeli we właściwym trybie to nie trafiło. Mi chodzi generalnie o jedną rzecz. Jeżeli mamy uchwałę, czy wniosek mieszkańców, to rolą zarządu jest, po oczywiście prawidłowym jego podjęciu, przekazanie pismem przewodnim do Burmistrza, no bo to Burmistrz wykonuje tego typu rzeczy jak uchwały, czy wnioski mieszkańców rozpoznaje, przekazuje właściwym urzędnikom. I moja prośba jest taka, żebyście Państwo po prostu pismem przewodnim przekazywali konkretne wnioski, uchwały z zebrania ogólnego. Wtedy ja temu mogę nadać właściwy tryb, bo to trafi do Burmistrza, trafi do właściwych wydziałów. Ja to sobie zarejestruję tak jak Pan Bóg przykazał i mogę wtedy ze spokojem ducha, jeżeli Państwo mnie poinformujecie, że coś jest nie tak z tym wnioskiem, tudzież ewentualnie że urzędnicy czegoś nie wykonali, nie zrealizowali, no to mogę po prostu żądać wyjaśnień dlaczego tak się dzieje. 
I to są dwie jak gdyby podstawowe rzeczy. Pierwsza rzecz, to żebyście Państwo pomyśleli, to głównie do Pana Mariusza moja jest prośba, pod kątem uwag dotyczących statutów, bo to Państwo na bieżąco wiecie co wam największą trudność i problem sprawia. Ja i moje służby oczywiście w formy prawne to ubierzemy, tak jak Państwo to widzicie, ale to Państwo właśnie wiecie co was boli. Musi ta reforma iść, ale najlepiej jak ona idzie oddolnie i najpierw od Państwa, i wtedy nie ma potrzeby nawet konsultowania, jeżeli to będzie przez Państwa przygotowane. I myślę, że bez problemów wtedy będziemy mogli to przez Radę Miejską przeprowadzić we właściwy sposób. 

To właściwe jest wszystko, co ja bym chciał Państwu powiedzieć w tym zakresie. Ja absolutnie nie chcę nikogo wskazywać, kto robił dobrze, a kto zrobił źle, bo to nie taka rola i nie to miejsce, ani nie to spotkanie w tym celu jest zrobione. Ja po prostu proszę, żeby tak to robić, a wtedy będzie z naszej strony to realizowane. 
· Pan Jerzy Świerczewski – na zebraniach również podejmuje się uchwałę co do planu pracy rocznego, czy planu finansowego. On też jest przez Burmistrza przesyłany dalej? Jak to wygląda?
· Dyrektor Robert Wajlonis – to jest przekazanie Burmistrzowi do wiadomości, żeby on wiedział co wy w planie macie, bo ja wtedy to dam Pani Skarbnik i ona będzie wiedziała, że Państwo realizujecie uchwały i wydatki. Będzie mogła porównać fakturę z waszymi uchwałami dotyczącymi planu wydatków i nie będzie takiego problemu, czy w ogóle to się znalazło w samorządzie do realizacji. To jest o tyle ułatwienie, że nie musimy wtedy się szarpać o wyjaśnienia co, jak i dlaczego robicie. A to jest tylko do wiadomości. Natomiast to, co Burmistrz ma zrobić, to jest zupełnie inna rzecz.
· Pan Edward Gabryś – ja tu chciałbym zwrócić uwagę na trochę inny temat, bo w tym roku to dotyczyło mnie. Na zebraniach naszych ogólnych sprawozdawczych, czy sprawozdawczo-wyborczych, jest wybierany sekretarz, który to wszystko pisze, pisze protokół. Nie wszyscy, podejrzewam że prawie wszyscy, nie są nauczeni, czy wyszkoleni jak ten protokół pisać. I przykład mój. W protokole było zawarte wszystko, i były uchwały, które wymogli mieszkań, i były wnioski, które zapadały na tym zebraniu. I taki protokół otrzymał Burmistrz. Potem zrobiła się taka kołomyja, że do niedawna wyjaśniałem, dodatkowo pisałem wnioski i uchwały. No to zakrawa na kpinę. My robimy tą naszą pracę w samorządzie społecznie. My jesteśmy samorządowcami i społecznikami. Uważam, że jeżeli coś jest nie tak, to powinien i urząd w to wejść, i dać jakąś obsługę prawną, bo potem słyszymy – tak nie mogło być, tak nie można było zagłosować. No kochani, nie tędy droga. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – to nie tak, Panie Przewodniczący, jak Pan to odbiera. Chodzi o coś innego. Jeżeli Burmistrz dostanie do wiadomości protokół, to ciężko od Burmistrza oczekiwać, że on zacznie z tego protokołu wyłuskiwać. Protokół jest dla was tak naprawdę, a nie dla Burmistrza, i Burmistrza to tak naprawdę niewiele obchodzi protokół, bo to by było wtrącanie się przez Burmistrza w sprawy samorządu osiedlowego, a nie od tego Burmistrz jest. Natomiast rolą zarządu jest w tej sytuacji, jak wy macie ten protokół… No to nie wymaga wielkiej wiedzy. Oczywiście my służymy wszelką pomocą, jeżeli takiej pomocy którykolwiek pan przewodniczący zażąda. Ale to nie jest problem, żeby z tego protokołu wyłuskać. Podjęto uchwałę, to w tej uchwale jest napisane czego sobie życzycie. Są wnioski czego sobie życzycie. I przekazujecie uchwały i wnioski, i Burmistrz musi wtedy… Natomiast jak on dostanie protokół, no to ciężko też od Burmistrza wymagać, żeby on wiedział, co on ma zrobić, jeżeli tak naprawdę przekazanie tych wniosków i uchwał, realizacja tych uchwał, spoczywa na zarządzie osiedla. Ja wiem, że to jest praca społeczna, ja wiem, że Państwo nie macie z tego nic i to nie jest ta kwestia. Ja mogę tylko pochylić czoła, że komuś się chce społecznie pracować w dzisiejszych czasach. I deklaruję, że każdy problem, cokolwiek Państwo nie wiecie, od tego jesteśmy, żeby Państwu pomóc, czy ja, czy tutaj Biuro Rady, i chętnie Państwu w tym zakresie pomożemy. Mi chodzi o usystematyzowanie, żeby to miało ręce i nogi, żebyśmy przyjęli jednakową formę postępowania. Wtedy nie będziemy mieli żadnych problemów. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje mi się, że to co mówił Pan mecenas na wstępie –pracujemy, czy też będziemy pracować nad statutem. Jeżeli w sposób jednoznaczny sformułujemy pewne zasady działania statutowe, to będziemy już do przodu. 

· Pan Sebastian Matthes – można zapisać w tym, że po prostu uchwały są przekazywane, bo tak ja robię i to jest bardzo wygodne, a wnioski te, które są w protokole na końcu wypisane, to układam pismo na ich podstawie, przysyłam tutaj i piszę, że mieszkańcy to, to i to. Czasami dzielę to na dwie sprawy – drogowe sprawy osobno, bezpieczeństwo osobno. To jest bardzo prosty sposób.
Przewodniczący Antoni Szlanga – jest taki zapis w tej chwili. Proszę Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – to najpierw zaczniemy od samokrytyki…
· Dyrektor Robert Wajlonis – ale Panie Mariuszu, ja nikogo nie wywoływałem do tablicy, proszę mi wierzyć. Ja nie ukrywam, że na przykładzie mojego serdecznego przyjaciela Pana Edwarda Gabrysia, tak to wyszło między innymi z kwestiami czy wizyty Burmistrza, czy wszystkich innych rzeczy, gdzie wyszły nieporozumienia kto kogo zapraszał, czy jak zapraszał, nie zapraszał, ludzie się obrazili. Zapomnijmy. Ja naprawdę chcę postawić czarną kreskę. Zostawmy to co było, uporządkujmy te kwestie proceduralne nasze na przyszłość.
· Radny Mariusz Brunka – ta samokrytyka raczej ma jak gdyby być dla nas wszystkich taką zachętą, żeby rzeczywiście do tego podejść poważnie. To prawda, że te terminy, jak wiemy, nie są sztywne, tylko każdy samorząd sam wyznacza. Oczywiście jest także ten problem, czysto taki techniczny, czasami ze znalezieniem tej osoby, która napisze protokół. Ja to po prostu przygotowuję taki zarys protokołu i potem ta dama, która tam się na to decyduje, to potem już tylko wypełnia i dopisuje różne elementy. Ja nie wymyślam wniosków, wnioski sama wpisuje, ale jest też taka pewna sztampa – na zebraniu wzięła udział określona ilość osób, jak ich brakuje, to potem jest ta druga część zebrania. I wiemy, że w stu procentach tak jest, że nigdy tego pierwszego quorum się nie osiąga. Potem jest zawsze wybór jakiegoś przewodniczącego zebrania. I to wszystko generalnie można przewidzieć mniej więcej co będzie. Więc to ułatwia sprawę i być może taką sztampę przede wszystkim w odniesieniu do formy samej uchwały, bo wiemy, że wszystko powinno być skończone tym, że tworzy się jakieś uchwały, które potem są podpisywane, i być może w tej dziedzinie też by ułatwiło, jakby nad taką sztampą się zastanowić, bo potem już też tylko można wpisać co jest przedmiotem tej uchwały. Natomiast tutaj chciałbym na coś innego zwrócić uwagę. Rzeczywiście tutaj też ta opieszałość czasami wynika z tego, że czasami bywa tak, że tak naprawdę praktycznie mieszkańcy nie podejmują żadnych uchwał, które zobowiązują Burmistrza do czegokolwiek. Pomijam ten element informacyjny, bo on powinien wiedzieć co się dzieje w samorządzie osiedlowym. Natomiast najczęściej są to obowiązki nałożone na zarząd, że zarząd ma coś wykonać, i to w tym wypadku też Burmistrz powinien wiedzieć, żeby nawet mógł sprawdzić czy ten zarząd wykonuje to, czego mieszkańcy od niego sobie życzą. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – nie, nie, nie, Boże broń. Absolutnie. Ja jestem przeciwny. To jest zachwianie demokracji. Burmistrz nie jest od tego i nie ma na szczęście nawet takich zakusów, żeby kontrolować samorządy.
· Radny Mariusz Brunka – ale musi mieć wiedzę o tym, co się tam dzieje.
· Dyrektor Robert Wajlonis – tak. Pod kątem finansowym jak najbardziej, bo on za to odpowiada. 
· Radny Mariusz Brunka – i stąd też rzeczywiście wszyscy na pewno powinniśmy dopilnować tego, żeby to wszystko w terminach składać. Natomiast jeśli chodzi o zmiany i komisję doraźną, jeżeli chodzi o proponowane zmiany w statucie, to rzeczywiście być może ta problematyka całej tej procedury związanej z przygotowaniem zebrania, jego organizacją i tego wszystkiego, co zostaje na zebraniu wygenerowane, i w jakich terminach, komu i na jakich zasadach miałoby być przekazane, być może byłoby lepiej gdyby to było właśnie w tych statutach uregulowane, bo tak naprawdę na bieżąco to głównie osoby, które angażują się w pracę zarządu, to na tym statucie pracują. Nie na statucie miasta, nie na ustawie, tylko w oparciu o swój własny statut. Tak że myślę, że tą sprawę uda nam się wyprostować. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – plus jeszcze jedna rzecz, też to jest do przemyślenia mocnego, a mianowicie kwestia mienia – sposobu gospodarowania, sposobu odprowadzania środków, gromadzenia, rozliczania tych środków, etc. Bo to jest niezwykle ważne dla samorządów, żeby mogły spokojnie gospodarować tym mieniem, którym dysponują. A naszą rolą jest to też, żeby to mienie dla samorządów osiedlowych pozyskiwać, gdzie często, tak jak w przypadku Pana Mariusza, to jest najmowane pomieszczenie, w przypadku kolegi Gabrysia jest właściwie mieniem własnym i oni tym zarządzają. I na pewno łatwiej jest Panu Gabrysiowi gospodarować tym mieniem, bo ma pewność, a gorzej Panu Mariuszowi, bo nie wie właściwie do końca, co może z tym zrobić, a czego nie. Pieniądze samorządowe włożyć w remont? No też nie za bardzo. Te kwestie również musielibyśmy uporządkować i uważam, że tam gdzie jest możliwość pozyskania tego mienia, jako mienia gminy, to samorządy powinny to mienie mieć przekazane. Ja tutaj z kolegą na przykład rozmawiałem, kwestia tych nieszczęsnych kortów, które są tam przepychane w jedną, w druga stronę. Jak są w fajnym stanie, to stowarzyszenie chce. Jak się zaczyna walić, to już stowarzyszenie nie chce wtedy. Jak w tym stowarzyszeniu się pojawi ktoś i mówi – to ja to naprawię, to znowu chcą. I zaczyna się robić cyrk z tego wszystkiego. A uważam, że samorząd mógłby na tym przyzwoite pieniądze zarabiać na swoją działalność i przeznaczyć te pieniądze na realizację potrzeb swojego samorządu. Też jest kwestia do zastanowienia. Ja nie mówię, że dziś i jutro, ale trzeba to na spokojnie przemyśleć. Na przykład kwestie współpracy ze Spółdzielnią. Też musimy te kwestie przemyśleć, na ile możemy samorządom dać upoważnień w imieniu Burmistrza do zawierania samodzielnych umów, na ile one i do jakiej kwoty podlegają zatwierdzeniu, itd. Te wszystkie rzeczy trzeba przemyśleć. Bo paranoją jest uważam, żeby Burmistrz decydował o tym, że na 30 m2 będzie postawiona taka, czy inna zabawka, a plac ten w połowie jest miejski, w połowie jest Spółdzielni, i co z tym zrobić, jak to ugryźć. Od tego jest samorząd i powinniśmy w takim zakresie również te kwestie uregulować.
· Radny Mariusz Brunka – do tego jeszcze chciałbym nawiązać, dlatego że rzeczywiście na przykład w naszym przypadku to jest taka dość stała, bieżąca współpraca ze stowarzyszeniem „Wrzos”. I mimo że ta współpraca jest bardzo bliska, mimo że tak naprawdę spora część tego mienia, którym dysponujemy, to jest mienie należące właśnie do tych pań, bo właściwie całe wyposażenie, ale w żaden sposób nie jest to uregulowane, także z tego powodu, że gdyby to miało uregulować miasto, to rzeczywiście to jest zupełnie bezsensowne. Czy nie lepiej właśnie ustalić w statucie być może nawet te zasady takiej współpracy z jakimś stowarzyszeniem, w których zawarłoby się taką bieżącą umowę i w ten sposób udałoby się to uregulować.
· Dyrektor Robert Wajlonis – w ogóle generalnie z organizacjami pozarządowymi, działającymi nie w celu osiągnięcia zysku. 
· Radny Mariusz Brunka – to można uprościć, a jednocześnie doprowadzić do tego, że zwiększy się troszeczkę tą zdolność decyzyjną po stronie zarządu, bo to jest jakby kluczowa sprawa, i nie przerzucanie tych spraw, które są sprawami jednak małoistotnymi z punktu widzenia całego miasta, na organy miasta. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę tylko dopowiedzieć, bo tutaj Pan Przewodniczący Brunka powiedział, że trzeba byłoby wpierw zmienić ustawę. Niekoniecznie. Ja mówię, w tej części ogólnej statutów niewiele mamy do zrobienia. Część ogólna wynika wprost z ustawy. Natomiast mamy do zrobienia wiele w tych sprawach, na które zwróciliśmy uwagę w trakcie działania, bo te statuty mają bodaj 10 lat, albo lepiej, czyli trzeba te uwagi, które nam się nasuwają, to co mówi tutaj Przewodniczący Brunka, to co mówił Pan Gabryś, dosadnie wyartykułować, że na przykład wolno to, to, to i tamto, do ile wolno, jak wolno. 
Ja nawiążę jeszcze do tego co powiedział Pan Dyrektor Wajlonis, jeżeli chodzi o ten tryb przekazywania wniosków. Z tego co ja zaobserwowałem, bo sobie przejrzałem wnioski, które spłynęły po zebraniach sprawozdawczych, była jedna zasadnicza rzecz. Powinny być dwa rodzaje uchwał – pierwsza uchwała o przyjęciu planu pracy, druga uchwała o gospodarowaniu finansami, i trzecie – przegłosowane wnioski. Takie powinny być grupy, które trafiają tu do Ratusza, obojętne czy to przekazujecie do Biura Rady, czy do Burmistrza. W sumie adresowane są do Burmistrza, ale i tak trafiają za pośrednictwem Biura Rady. Jeżeli będziemy mieli w ten sposób to pogrupowane, to jest sprawa jasna. Osobno był głosowany budżet samorządu, osobna była głosowana uchwała o planie pracy, bo to też jest istotne, wyartykułowane w naszych statutach, że plan pracy przyjmuje się, i wnioski, które są pod różnym adresem. Sprawa tutaj u Przewodniczącego Gabrysia jeszcze była dodatkowa, bo tam się pojawiła skarga, która też była en bloc głosowana. To była zupełnie inna sprawa. Ale to już jest indywidualny przypadek. 
Jeżeli będziemy w ten sposób robili, to nie będzie żadnych nieporozumień. Ale uważam też, że to powinno być napisane w statucie, że taka i taka procedura powinna być i wtedy nie będzie żadnych problemów, ani zatargów między samorządem a Burmistrzem, i Burmistrz będzie miał czarno na białym napisane. Bo jeżeli jest wniosek z zebrania taki, że należy przeanalizować taki i taki odcinek gospodarowania załóżmy mieniem komunalnym, no to wtedy wiadomo, że to się adresuje do Komisji Komunalnej, która wypracowuje stanowisko, która przedstawia jakąś propozycję rozwiązania tego. Tak że chodzi o takie proceduralne historie, które i wam, jako przewodniczącym, i Burmistrzowi ułatwią życie i zlikwidują wszelkie niejasności. I to powinniśmy zawrzeć właśnie w statutach głównie. Zgadzam się z Panem Brunką, że w tej części ogólnej niewiele mamy do zrobienia. Tam nad pewnymi rzeczami można się zastanowić, można pewne rzeczy wyrzucić, bo ja sobie analizowałem, niektóre rzeczy się powtarzają, które są zupełnie niepotrzebne. To wszystko można zrobić. Natomiast, co jest bardzo ważne, brak jest dokładnego regulaminu głosowania, szczególnie jeżeli chodzi o głosowanie na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych. Nie jest to dopowiedziane do końca, daje to dowolność interpretacji. I regulamin głosowania powinien być załącznikiem do statutu, bardzo ważnym, usuwającym wszelkie wątpliwości. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – i tutaj myślę, że Pan Mariusz mnie też poprze w jednej rzeczy. My musimy sobie w końcu odpowiedzieć na jedno podstawowe pytanie – kto jest mieszkańcem i w jaki sposób to ustalać. Bo zaczynamy mieć wtedy dziwne sytuacje. Są ludzie, którzy są zameldowani, a nie mieszkają. Są ci, co mieszkają, a nie są zameldowani. Trzeba by przyjąć jedno konkretne kryterium. 
· Pan Sebastian Matthes – i też pomyśleć o przedsiębiorcach, którzy firmę mają zarejestrowaną na terenie samorządu i też się angażują w te sprawy.

· Radny Mariusz Brunka – no tutaj są chyba przeszkody natury formalnej. Natomiast z drugiej strony jest taka duża presja ze samych samorządów w kraju, dlatego że one są zainteresowane tym, żeby pozyskać tych przedsiębiorców i ich dowartościować.
Przewodniczący Antoni Szlanga – powiedzmy sobie jeszcze szczerze, że jesteśmy, może nie jednym z niewielu, ale nie ma takiej dużej ilości miast, gdzie samorządy w ogóle istnieją. U nas jest to powiedzmy jakaś zaszłość jeszcze z lat siedemdziesiątych, kiedy były tworzone samorządy, czy końcówka lat sześćdziesiątych . Tak że ta zaszłość istnieje, bo już były kiedyś takie pomysły, że polikwidujmy samorządy. Kiedyś były cztery samorządy mieszkańców na terenie miasta Chojnice, później zaczęło to pączkować i była sprawa dotarcia do większej ilości mieszkańców. Jeżeli do większej ilości mieszkańców chcemy dotrzeć, no to musimy troszkę powiększyć. 
Czyli ustalamy w ten sposób – po okresie wakacyjnym, bo nie będziemy tego ruszali w sierpniu, komisja doraźna, w której, jak Państwo wiecie, mogą uczestniczyć tylko radni – z tego grona, które tutaj istnieje, to jest Pan radny Gabryś, Drewek, Brunka, Gąsiorowski i radna Dąbrowska. Tym niemniej jednak to, co będziemy proponowali, to będzie konsultowane właśnie na naszych posiedzeniach Rady Samorządów Osiedlowych. 
· Radny Mariusz Brunka – tak żeby wypracować coś na to zebranie wiosenne w przyszłym roku, które będzie zebraniem samorządu, żeby z kolei przekonsultować to już z mieszkańcami. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – a też jest kwestia taka do pomyślenia dla Państwa. Przecież remontujemy i skończymy remont dworca. Tam będą pomieszczenia co najmniej przez 5 lat puste niektóre, gdzie na siłę musimy zagospodarować, bo związane jest to z tym, że nie możemy tam prowadzić żadnej działalności gospodarczej, żadnej komercyjnej. Gdybyście Państwo pomyśleli czy to w ogóle ma sens, tworzenie takiego centrum samorządów osiedlowych, gdzie Państwo byście się dogadywali kto, kiedy z dużej sali korzysta, czy możecie tam zrobić zabawę dla mieszkańców, czy możecie tam zrobić wystawę sztuki mieszkańców, macie przecież wybitnie zdolnych ludzi. Jakieś życie tam wprowadzić. Ale też będzie to miejsce, które będzie doskonale skomunikowane, połączone z rowerem miejskim, więc tutaj dwa cele osiągamy. Możemy wiele rzeczy wspólnie robić. Rada Samorządów Osiedlowych to nie jest tylko, przepraszam bardzo, kilku facetów, który przyszli, bo muszą dostać dietę w danym miesiącu, tylko po to, żeby rzeczywiście wspólne cele osiągnąć i te cele organizować. Przecież samorząd to jest najważniejsza rzecz tak naprawdę w życiu społeczeństwa, jako wspólnota.
· Pan Jerzy Świerczewski – ale niestety ubolewam nad frekwencją tych zebrań.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ale ona zawsze będzie taka, natomiast będzie zawsze grupa zaangażowanych i chętnych. Prawda jest taka, że jak będzie te przysłowiowe 10 groszy że on dostanie, czyli będzie miał jakikolwiek zysk, choćby to było na zasadzie, że pójdzie i posłucha muzyki, potańczy, czy wypije darmową wodę, to przyjdą, naprawdę przyjdą, choćby z ciekawości. 
· Pani Marzenna Osowicka – czarno to widzę, aczkolwiek inicjatywa ciekawa. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja tylko rzucam pomysł, że może warto by było.
· Pani Marzenna Osowicka – moim zdaniem fajnie by było, gdyby każdy samorząd osiedlowy mógł posiadać jakieś własne lokum i to w granicach właśnie, gdzie jest blisko. Wiem, że na początku tej kadencji osiedli samorządowych u nas padła propozycja dołączenia się, zaadaptowania takiej świetlicy, która mieści się przy ulicy Igielskiej, blisko Schroniska dla Nieletnich, w piwnicy jednego z bloków. W czyjej gestii to jest?
Przewodniczący Antoni Szlanga – to jest we władaniu zakładu poprawczego. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – tak, to jest Skarb Państwa, zakład poprawczy. 
· Pani Marzenna Osowicka – czyli jedynie wejść z nimi w kontakt o ewentualne użyczenie?
· Dyrektor Robert Wajlonis – z prezesem Sądu Okręgowego. My oczywiście możemy z nimi rozmawiać na ten temat, jak najbardziej. Jeżeli jeszcze połączyć to na przykład z kwestią jakiejś resocjalizacji, wprowadzania tej młodzieży w normalny świat i życie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – temat posiedzenia został wyczerpany. Ponieważ omówiliśmy wszystkie sprawy z tym związane, zamykam dzisiejsze posiedzenie Sady Samorządów Osiedlowych. 
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